
• 

Cena zł. 5 

„. _~ 

ROK IV. ŁODź, PIĄTEI{ 17 CZERWCA 1949 ROKU I Nr164(1176) 

Rośnie ś iadomość mas 
. w krajach, objętych planem Marshalla 

lmponujqcy przebieg strajków we Francji i Włoszech 
W środę o północy zako11.czył się 24-godZ:.U t zerwane zostały pertrakta.cje między przed­

~~ strajk urzędników pań..,--twowych. Spara- stawieielami strajkujących robotników a ob­
ltzował on zupełnie ruch w Paryżu, całej si.arnikami. 
~rancji i w Algerze, obejmując p()nad 1 mi- W prowincji Pavia zerwany został przez 
Ilon. P.racowników państwowych. obszarników układ zawarty w u~. tygodniu 
Jłlimsterstwa l unędy były nieczynne, nie z robo1nicami, zatrudnionym: przy uprawie 

było dc.pl~wu wody i elektrycznośoi, ustała ryżu. Wobec tego robo-tnice wznowiły strajk. 
praca r:id1a. Jedyne w;adomości. jakie przez Nadchodzą wiad-0mości o pierwszych wy-
24 godzmy nadawane były z radia francuskie nikach "ielkiej akcji pomocy zMganizowanej 

na rzecz strajkują-0ych robotników rolnych. 
W, Ligurii zebrano setki kwintali ży,"Tilości, 
która w najbl'.ższych dniach zostanie prze­
słana strajkuiącym. Związl{i zawodowe i or­
ganizacje Spółdzielcze Genui uruchomiły „ko 
lumnę samochodów sol!darności", która roz 
wGZli robotnikom rolnym z doliny Padu środ 
ki żywnościowe. W R~ymie z&rganizowano 
zbiórl...-i pieniężne. 

·Czarne ho1,oskopy 
Kapitali~ci amerykaf1:.cy nie mugq się zdcc)dO· 

wać, czy należy przeczyć zbliżającemu się kryzy• 
sowi. czv 1.eż potu·iercbić te11 smutny dla nich fakt, 
Nastawienie i.cli ró6ne jest oczywiście, zależ11ie 
od grupy i11teresów, które kapitali.<ci repreze11tu• 
ją Ogólnie biorąc jedna!., większość potentrttów 
amerykań.<kich przyznaje, jahkolwielc w bard:o 
pmcści11gliu •ych slo1cuch, że St. Zjednoc;;one stoją_ 
Il progu kryzysu gopodarc;;ego. 

W"p~ywo1cy biuletyn tt"ielhiego kapitału, „Wlu1• 
/ey-Eaton Ecorrmnic Service" z dnia 28 muja LUk 
charakteryzuje sytuac_ię: 

,.Prognozy, przyjęte przez większość pr::edsta. 
1Nicieli ~wiata pr::;emyslm.vego stwierdzają, że: 

]. nadchodząca depresju będzie miała dużo pa• 
teażniejszy charakter t"k, jeśli chodzi o czas tru <L• 

ma, jak i i11te11syw11ość, aniżeli przypuszczano clo· 
tychczas: 

2. w czeru;cu i lipcu zacznie ona przyliierać 

coraz szybciej na sile. 
3. wskaillik produhcji przemyslmcej, Uóry obe• 

~nie wynosi 179, w sier111iiu obniży się do 160. 
4. przem,·sl ma~zynowy, który dotychczas 11ie 

odczuu:al olmiże11ia koniunktury, hęd::ie 11.itoial 
ograniczyć swoją vrodul•cję do trzech c::wart.1ch ..• 
7.mniejszeme produkcji· samochodów wynw'.!aĆ bę· 
dzie odpowiedniego ograniczenia produkcji stali''. 

Natychmia~t .po ukaz(lniu się tej prognozy, 
otrzymano tdadomość o ogranic:::eniu produkcji 
stali. 

„Piem·s::e zmniej.~zmie produkcji stali w Ame· 
I) ce - doniósł „Finuncial Times" z d11ia 29 ma· 
.ia - dolwnane zostało u•czoraj, kiedy koncern 
Carnegie-Illinois Steel ( =ależ11y . od „US St cel 
Corporation") unieruchomił 5 wielkich pieców 
w Monogaliela Valley, lctóre produkowały 6.200 
ton tygodniou•o". 
· „Jeżeli chodzi natomiast o wyroby stnlowe, to 

w ciągu ostatnich kilku tygodni, u:~zyscy przemy• 
slo1«cy, za w_vjqtkiem tych naju:iększych ograni· 
czyli vrodulcc,ię, ze względu na hrak zamó1A·ień". 

go, dotyczyły biuletynów poEtyc~nych i na­
dawane były przez funkcjonarimzy policji. 
Strajk był poparty przez CGT. Force 0~1vrie 
re, zw'ązki' chrześcijańskie i t. zw. zwiazk: 
autonomiczne. Jedność wykazana przez siraj 
kujących i zasięg strajku uw.idocznia ią po­
głębiają.cą się coraz bardziej świadomość 
francuskieh mas pracujących p;:zec1w mar­
szaliz.acj i kraju i opozycję wobec JHtlityki }>od 
żegaczy wojennych. 

IE.c1"'e no l!9bc•nrzvstawsku Biulet)rt IT
1

haley-l\aton stara się wytłumacz'ć 
ii/{j'ł p '1GC: l/lllil r1' istotę kr.v:ysu stcoim czytelnikom, jakli'Olwiek 

Przewodniczący francuskich zv:iązków za­
wodowych przemaw'.ając w czasie m2n;f::st3 
cji stra.ikujących, oświadczył: „W waszych 
rękach jest zwycięstwo - zwyciestwo to 
jedność. Dzisiaj okazaliście waszą jedność". 

Rzad francuski rozpoczął postępowanie dy 
scypEnarne przeciw 700 wyższym urzędni­
kom. GrozJ im zupełne usunięcie z pracy. 

* ·* 
15-go bm. odbył sie na terenie całych 

Włoch U-godzinny strajk na znak solid:;irno­
śCi ze strajkującymi od m:esiąca robotnika­
mi rolnymi. Łączna !iczh:i stra.!lmjących wy­
niosła 2 i ipół miliona. Od pracy wrtrzymal'. 
się m. :n. drobni dzierżawcy oraz niezamoż­
ni. chłopi. biorący udział w wiecach, k~óre 
odbyły się we wszystkich o~rodkach rolnych. 

Policja usiłowała w niektórych m:e.1sco­
wościach sprowck<1wać strajkujących, nie da 
ło tQ jednak wyników. W trzech gminach 
prowincji bolońskiej władze wydały zakaz od 
bywania w.>zelk'.ch zebrań masowych. kazały 
zamykać lokale publiczne po godiinie 9 wie­
czorem, zakazały gromadzenia się na ulicach 
w;ęcej niż pięc:u osobom jednocześnie. Te 
ostre środki p<>licyJne charakter:vrują ~;mow 
nie napiętą sytuację na wsi. W dniu 15 bm. 

5=3~ -
Robotnicy i_ personel techniczny 

przemysłu st-0ltcy radzieckiej w liście 
skierowanym do Generalissimusa Sta­
lina donoszą, iż przemysł Moskwy 
osiągnął w najważniejszych i;rałęziach 
produkcji średni poziom wytwórczo­
ści, zaplanowany na rok 1950 - ostat 
ni rok 5-latki powojennej. 

Masy pracujące Moskwy spełniły 
swoje zobowiązanie z grudnia ubieg­
łego roku, wykonując powojenny plan 
5-latki pod względem poziomu pro­
dukcji w ciągu 3-ch i pól lat. 

Schuman o konferencji 
czterech Ministrów 

Na środowym posiedzeniu francuskiej 
Rady Ministrów Schuman zap-0znał człon­
ków gabinetu z pracami konferencji czte­
rech. Według doniesień prasy francuskiej, 
minister Schuman oświadczył, że „bez 
względu na konkretne wyniki obrad, kon 
fprencja przyczyniła się do nawiązania 
kontaktu między czterema państwami 
oraz do rzeczywistego odprę7':enia sytuacji. 
międzynarodowej". Zdaniem Schumana 
paryskie obrady stanowią \\'lelki krok ku 
„przyszłym, bardziej owocnym rozmo­
wom". 
Następnie min. Schuman mówił optym.i­

.s~ .ycznie o sprawie traktatu pokojowego z 
Austrią oraz o zagadnieniu wymiany han­
cllowej między wschodnimi i zachodnimi 
Niemcami 

U I t ·1111 a tu m w· o b e c str a J. k u 1· ą cy c h ~~:~~~~c:y /ist:~;g;~s::~;:r~y k~::i~:z::i/:z!:~:ty, 
,.Kluc:owe zagadnienie, na które u:szyscy szu· 

ma na Celu ,'WYJ·as'n1"c' sytuaci"ę" na kole1"ach bryty1"sk"1·cl1 kajq odpouiedzi, jest: jak zapetenić pelnq chlon-
no.ść i zyskmrne użycie kapiuilu, stwor=o11ego 

Zarząd brytyjskich kolei państwowych po 
st.aw:'.ł ZlNiązkow: kolejarzy ultimatum. Do­
maga się on wstrzymania a,kcji strajkowe.! 
w nadchodzącą niedzielę i wycofan:a przez 
związek okóln:ka. w którym zaleca się kole­
jarzom protest przeciwko dodatkowym dyżu 
rem na pociągach dalekoMemyeh. Jeżeli żą­
dania te n:e zostaną spełnione, zarząd kolei 
wstrzyma wyznaczone na poniedziałek roko­
wania o podwyżk;ę płac. Jednocześnie wła-

dze kolejowe stosują taktykę rozłamową p~zez ameryh.ańsl.-i sys~em przem~·slowy. Kiedy ku. 
wśród kolejarzy, usiłując zwłaszcza uczynić p1tal po:zosta1e w stanie stagnac11, gospodarku tra· 
wyłom w solidarnej akcji 50 tys. kolejarzy ci swoją silę dynamiczną i depresja staje się nie-
okręgu londyńskiego. I imilmiunq". 

W czwartek od rana odbywa się w Londy-ti------------------• 
nie nadzwyczajne posiedzenie delegatów ko­
lejarzy. Na posfodzeniu tym powz:ęte będa 
decyzje w związku z osta.tnimi poczynaniami 
zarządu kolei. Odbywa się rÓ\l'•"Tlież zebra.nie 
komitetu strajkowego w Yorku. 

120 mil przed Kant o nem! 
Jak doncszą z Chin, Armia Ludowa w szybkim pochodzie zbliża się do Kantonu. 

Zupełna klęska Kuomintangu jest już nietmikniona. Ostatnią bazą obrony Czang­
Kai-Szeka jest Formoza. 

Ostatni<' wojska ludowe obsadziły ważny węz.eł komunikacyjny Kan-Czau, po­
łe:żrm.y w odległości zaledwie 120 mil od Kantonu. Aby ukryć rozpoczętą już ewa· 
kuację Kantonu, władze kuomintangowskie starają się rczsiewać wiadomości 
o stworz.eniu m:~wej linii obrony, jednakże własne ich wojska nie wierzą w tę bajkę. 

Do Mukdenu został zwołany kon!fres ludowy -dla obszaru Chin północno 
wschcdnich. Zadaniem kongresu jest obranie rządu i opracowanie planu odbudowy 
tych obszarów. 

Protektorzy de Gaulle'a 
w rządzie francuskim 

Na Zgromadzeniu Narodowym toczyła 
się ostatnio dyskusja w sprawię akcii wy­
wrotowej ruchu ga i1istows.ti~g<) RP.l<'. 

Deputowany komunistyczny Peron do­
magał się wyjaśnienia kwestii, dlaczego 
rząd stara się zatuszować: spisek gaulistow 
ski. Mówca żądał rozwiązania bojówek 
RPF, wycofania projektu amnestii dla ko­
laborantów i zaprzestania represji wobec 
członków Ruchu Oporu. 

Minister Moch usiłował bronić się 
przed zarzutami deputowanych komuni­

i stycznych, bagatelizując znaczenie spisku. 

I 
W odpowiedzi deputowany Guyot podkre­
ślił, że między gaullistami a rządem istnie 
ją niewątpliwe kontakty. -

Przenieść w terep uchwały Koneresu .ZZ 
W całym kraju odbywają się narady sprawozdawcze 

\V dniu 16 bm. odb~·ła się w Szczeci- związkowego. 

nie "o,ie-\Yódzkn na!'ada. sprawozdawcza InlilJ dyskutanci na\\"iązali do szcze­

z Kongre~u Z. Z., z udziałem p<>nad 600 c:il'1„k!lł\go procesu przeci\\' kG sabotaży­

aklJ "·islów. etom 'l Centrali Złomu. w<;kazują.c m. in. 

Po referatach rozwinęla się ożywiona że niedGstateczną. czujność ndązkow­

dy:sku:-:ja, w ldórc.i p1·zeważały zagadnie ców stworzyła dogodne "arunki dla do 

uia rwio:zane z dalszym rozwojem ruchu kony\Yania nadużvć. 
współzawodnictwa pracy. P ·o podsumowaniu dy.skusji przez se-

Przedstawidel Z. Z. roholników rol- kret8rza ORZZ ob Niewiadomski,ego. 

n~·ch ~t'yt_,·kował biurokratyzm., który I zebrani przyjęli rez.ol ucję, w które.i po­
u1em.n.1..., wpływa n;t sprawność aparatu ;;;tclna "·iają. w:imacnir. «'.z.iałalność ruchu 

Z całego kroju 
W USTCE Centrl.l.la Rybna nruchumiła fa 

bry!(ę sztuczneg-o lodu o zdolności prGdu.kcyj 
nej - 3 tys. kg. lodu na clcbc,. Produkcja ta 
w zna.czn,'m slo;miu za~pnkoi bież~e }Wtrze 
by rybaków w rejonie Ustk·i. 

* * * 
lVojewód„ki wydział odbudowy w SZCZE-

CINIE przyst~1•ił ost? .. tnio do budawy za.pla­
nowanych na rek bieżący 2.800 zagród i in­
nych obiektów na wsi kos~tem 458 mil. zł. 

Oddan-0 już do użytku m. in. 127 zagród. 
4 szkoły, zesttół domów TPD w Pilichowie i 
Gimnazjum Ogrodnicze w Zdrojach. 

TrV1--aią prace JJrzy remonrie 210 zagród, 
13 szkół podstawowych, dwóch szkół zawo­
dowych. tr.tcch ośr-0dków zdr<>wia i jednego 
inten1atu. 

* * ·* 
Przy r-01..hudowi'! osiedla rabnmiczego w.v-

lowórni S.Drzetu komunikacyjnego w MIEL-

I CU, trój!rnwy zespół muraTZ:V w składzie: 
Michał Wójcik oru rornl"OOir.y: Michał Gru­
co i Józef Step2k, uł9'Lył w ciągu 8 godzin -
32.245 sztuk cegieł. 

" * 
Wrak statku pasażersko - towarowego l\IS. 

.,lVars:rawa Il" został w dniu 16 bm. przy­
holowany do PORTU GDYŃSKIEGO. przez 
holowniki wydziału ratowniczo - holownicze 
go GAL „Herkules" i „Sw:ircżyc". 
Będzie on obecnie prz~dD•iotem badań eks 

pertów, którzy ostateczni(' wypowiedzą sie o 
dalszym fosie te~o 11tatku. ld-Orego maseyny 
i k•<lłub znajdują się w stanie zadowalają-
cym. 

* * 
W dniu święta Bo-Lego Ciała , w WARSZ..o\­

WIE, w godzinach rannych, przed kościołem 
prokatedralnym Karmelitów odpra.wiona zo­
stała msza św. 

Procesję, która przeciągnęła ulicami stolicy 
pr<>wad.zii.ł ks. prymas Wyszyński. Wła.d.ze 
}Jaństwowe i mi~skie reprezentował wice­
nrP.zvdent m. st. Wanu.1"!'Y noseł Beniger. 

zawodowego, m. in. p-oprzcz mobilizac.ię 
najsze1-.-z~-c-h mas robotniczvch do '"'al­
ki o przedterminowe wykonanie planów 
produkcyjnych. Zwil~.zkowry Pnmol'Za 

Szczed11skirgo postanO\\ili po1naclto rn­
wijać kontrolę SJ~<>łeczniJ. walczyć z wY• 
zyskiem kapitali ·tycznym w prywatnych 
przedsiębiOrstwanh i wzmNrn.i(- f';rnjność 
na wszelkie p,rzejawy d:dałalno-ści wro­
ga klasowego, 

Naraoa w Szczeciuie zapoczą.tkowala 
podohne narady. iakie odbędą <:IQ w eią 

!?U t~·go-dnia w Starg-ardzie. ICoszali.n ie, 

Gryficach. Szr7.ccinkn i 8twr:>sku oraz w 
poszczególnych iakladarh pracy, g-d7.ie 
sprawozdawcami będą dl?legaci, którzy 
f.rali 111ł7fał w RC!nnrec;łe. 

Brytyjski Komitet 
Obrońców Pokoju 
W' Londynie utworzony został oficjalnie 

brytyjski komitet obrońców pokoju, w 
myśl pstanowień kongresów w Paryżu 

i Pradze oraz we Wrocławiu. Na czele ~o­
mitetu stanął znany uczony i pisarz 
Crowther. W pra~ach komitetu biorą ży­
wy udział posłowie Zilliacus i Pritt, pro­
fesor Berna] i inni. 

Komitet rozpoczyna szeroko zakrojon~ 
akcję na rzecz pokoju. 

• 
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rłoczne .niemowl 
zjada 600 kg. ·mleka na dobę. - Marynarze 

r·adzieccy schwytali żywe wielorybiątko 
r Po siedmiomiesięcznej podróży powró- norweskich. Ogólny plan połowu wielory 
ciła do Odes;;y z wypra\\'y do rejonów an- bów przekroczono o 31 procent. 
tarktycznych radziecka flotylla wieloryb 
nicza, zajmująca się połowem wielorybów 
na wodach Antarktyki. W skład flotylli 
wchodzą: okręt dowódcy flotylli „Sława" 
l 12 okrętów wielorybniczych. 

$ 

Wielorybnicza flotylla jest wielką, pły­
w;oijącą fabryką o wyporności 29 tysięcy 
ton, wyekwipowaną w potężne mechaniz­
my, posiadającą obszerne pokłady do o­
bróhki tusz wielorybich, laboratoria i war 
sztćl\liy remontowo - mechaniczne. 

Pod koniec marca radziecka ekspedy­
cja .antarktyczna, „Sława" zakończyła po­
łów wielorybów. Wśród wielorybów zło­

wionych w ostatnim dniu, znajduje się 
ogromny okaz błękitnego wieloryba, dłu­
gości 27,5 metra, o wadze 135 ton. Z tłusz 
czu i mięsa tego wieloryba wytopiono 35 
ton półfabrykatów - traJllU leczniczego i 
jadalnego, wyprodukowano 2,5 tony mącz 
ki mięsnej, a z wątroby, która ważyła 
półtora tony, otrzymano półtora miliarda 
jednostek witaminy „A". 

Kapitan okrętu fla.gowego „Sława", A. 
Solanik opowiedział następujący ciekawy 
epizod: 

- Gdy flotylla pomyślnie zakończyw­
szy połów udała się w drogę powrotną, 
„Sława" spotkała stado k&szelotów, wśród 
których były również samice z ssącymi 
jeszcze małymi wielorybami. Marynarze 
postanowili schwytać żywe wielorybiątko 
- wypadek zupełnie niebywały w histJ­
rii polowań na wieloryby. Mimo to udało 
się to jednak uczynić. 

Schwytane żywcem wielorybiątko st;t­
wiało f-ilny 01Jór. Siedmiu marynarzy nie 
mogło dać sobie z nim rady. Dopiero przy 
pomocy dźwigu udało się wyciągnąć „nie-

mowlę" - długie, jak trolleybus moskiew 
ski - na pokład statku pomocniczego. 
Gdy zaś marynarze chcieli wciągnąć 
stąd wielorybiątko na pokład okrętu flago 
wego 105-milimetrowa lina manilska pę­
kła. Wówczas zaczęliśmy holować je. 

Wszyscy pragnęli przywieźć wielory­
biątko żywcem do Odessy. Marynarze usil 
nie prosili mnie, byśmy wzięli je ze sobą, 
jednomyślnie postanawiając zre?:ygnować 
na korzyść „jeńca" z przysługującej im ra 
cji mleka. 

Prawie już zgodziłem się, ale potem 
postanowiłem zasięgnąć rady u znajdują­
cego się na okręcie kandydata nauk biolo 
gicznych, Wiktora Arsienowa. 

- Jak należy karmić małego wielory-
ba'? - zapytałem go. 

- Mlekiem, wyłącznie mlekiem. 
- Ile mu potrzeba mleka? 
- Na dobę mniej więcej 600 kifogra-

mów skondensowanego mleka w konser­
wach. 
ł- Ale przecież wszystkich naszych za­

pasów wystarczy mu w takim razie tylko 
na trzy doby! 
Okazało się, że nie rnoż13my zapew11ić 

„gościowi" takiej ilości mleka. Wypusciliś 
my go więc z powrotem do matki, któr:i. 
cały czas niespokojnie krążyła dokoła 
statku 

Dzieci uoośledzone 
muszą znaleźf miejsce w szkole 

IJ 
REJSLF.R: Sytuacja Pani rzeczywis~~e jest 

cii;żka przede wszystkim wskutek cho1·oby 
mE;>ża. Prosz~ zwrócić się do Rariy Z1kł?do­
wcj swPgo za1dadu pracy ~ pooros1ć o p';­
rnoc. Rada równie± powinna poprzeć Pani 
staranla o mieszka11:e. 1własicza w obecnyin 
okres;e, gdy Z'l ;i:ilka dni soodziewa się Pan: 
dzi-"cka. Prosze ni':! upadać na duchu. jest 
Pan! młoda ! zdil'owa, ma Pani pracę, d·1.'iec­
ko Pr.n! bE;>dzie miało prawo do żłobka zakh 
dowe,itn. na pew'1o wiec życie PaYJI ułoży się 
tak. że bcdzie Pani mogła wychować swoJe 
maleństwo. • * „ I 

T DEUSZ J,EKS: Pro~ze w tei sprawi? 
napisać do Iiby Rzemieślr>iczej w ł/.Jdz:i, ul. 
Mon:uszki 8. 

HALINA: 
Pielegniarek 
ga 3-5. 

• 
Proszę 
PCK 

* 

* • 
zwrócić slę do Szko~y 

w ł_odzi, ul. Szterlin-

* "' K. i B. z POZNANIA: W sprawie tej nale-
ży porozumieć s'.ę w związku zawad„ do Któ 
rego prawdopodobn:e należycie. Najł<ltwjej 

jest b'1wiem ubiegać się o wyjazd poprzez 
związki. Mo~lihyście też zas:ęgnąć bliższych 
informacji w swo:m starostwie grodzkim. 

„ * '* 
T. SZ. z POł,UUNIOWE.J: Trełciowo wiersz 

jest dobry, niemniej z powodu braków litera 
ckich nie nadaje slę on do dro.ku. Proszę 
dużo czyfać, zwłaszcza poezję klasyczną, jak 
M;ckiewicza i Słowackiego, a z czasem wieF• 
sze Pana będą m:ały lepszą formę. 

* * * 
Z. K.: Po ukończeniu Wydziału Prawnegł.> 

na Uniwersytecie nie koniecznie trzeba po­
święcić się kar:erze sądowniczej. Można rów 
nicż pracować w administracji państwowej, 
w przemyśle i1p. 

* "' * 
·ZROZPACZO Y SYN: Nie wiadom<l. jak Siina rozgłośnia radiowa „Sławy·• po­

Z"l.va~a na utrzymywanie stałego kontaktu 
z Moskwą, Odessą i rozmaitymi portami. 
Główny okręt flotylli posiada aparaturę 
filmową, 1.:'.ub, bibliotekę, drukarnię, szpi 
tal, stołówkę, piekarnię, a nawet własną 
orkiestrę. 

Trzecia ekspedycja radzieckich łowców 
wielorybów, mimo trudnych warunków, 
miała bardzo pomyślny przebieg. Choć 
specjaliści zagraniczni utrzymują, że wy­
kształcenie ·wykwalifikowanych harpun­
ników wymaga nie mniej, niż 10 lat czasu, 
ch,oć prasa burżuazyjna pisząc o wypn­
Wle rokowała jej niepowodzenie, osiągnę­
ła ona doskonałe wyniki, dzięki pracy 
młodych harpunników. 

n::iprawdę przedst11wia s:ę ta sprawa. Może 
chonb<i m:itki Pana jest już tak daleko P"­
;:1mięta. :7.c t.neba stosować Jecrenie sanato­
ryjne i to Jest powodem. iż lekarze nie po­
deimują i:ł:ll'ań n;i. drodze leczenia amhula­
tor.vjne::o. Proszę w sprawie tel udać się do 

Dzieci upośledzone dostarczają rodzicom I większości dzieci te mogą być przygotowa Wydzi11lu Zdrow:R Z. M. gdzie może będzis 
wiele kłopotów. Nie mogą one stsć się pro ne do produktywnego życia w społeczeń- Pen mógł uzyskać pomoc. 
duktywnymi jednostkami społecze1'tstwa stwie. * * * 
z powodu braku szkół, przystosowanych Objęcie tych dzieci nauczaniem nie bę- I PA.JAC: Nowelka nie dla nas. 
do nauczania tej kategorii dzieci. Toteż dzie możliwe do chwili wprowadzei1 ia u- 11•111111111:111111111il'lll:r11111111111111111:11>1111J11111101111111111111111•i;i1•11111T'm''"''~""''''''"''nn 

~ładze •. re_alizu.jąc pows~echność. nau~za- ~ta:"y o obowiązku. kszta1.c:nia. Min. o- Eksportur· emy 1• a gody 
ma, zaJmUJą się ostatnio rozwiązaniem sw1aty przygotowu3e oberme t>rojckt ta- · • • • 
tego problemu. . . kiej ustawy, który przewiduj„ przymus drogą lotntc~ do Anglh 

Dane statystyczne stwierdzają, ze dzie- nauczania upośledzonych do l!l r. życia. w rln!u 15 bm. odleciał z Krakowa samolot 

Ci młodzi specjaliści są absolwentami, 
założonej w r. 1947 w Odessie, szkoły har 
punników. Podczas trzeciej, dopiero co 
zakończonej wyprawy łowili oni już samo 
d?.iełnie wieloryby. Okazało się, że opano­
wali już całkowicie zawód harpunników, 
który dotąd był monopolem Norwegów. 
Pobili oni nawet rekord połowu wielory­
bów na dobę, ustalony przez harpunników 

ci niedorozwinięte umysłowo stanowi~ W tej chwili dysponujemy zbyt mJ.łą trRnsportowy pohkich ·linii lotni<'z~h „Lot" 
1,5 proc. liczby dzieci normalnych, tj. ok. liczbą szkół specjalnych. Objęde takimi z ładunkiem 2.700. kg. czarnych jagód, prze-
50 tys. Dzieci niewidomych mamy 2· tys., szkołami wszystkich dzieci upośledzonych znaczonych dla Angl'.i. Jest to pierwszy trans 
głuchych 5-6 tys. Liczba dzieci, które na przewidywane jest z końcom planu 6- port czarnych jagód w roku bieżącym, 
skutek wyroków sądowych winny być u- letniego. Zanim to jednak nastąpi, inspzk Ek~port jagód prowadzony jest w ramach 

· kl d h l h polsko - angielok'.ej umowy handlowej przez 
mieszczone w za a ac wyc 1owawczyc , torzy szkolni przeprowadzą ewidencję spółdzielnię „Las", która zawarła kontrakt 
sięga kilku tysięcy. dzieci upośledzonych Wydziały opieki nad na dostawę 2 miln. kg. świeżych jaf!ód. 

Nie jest zupełnie znana liczba kalek, d . 1 . K 't . h' . w najbliŻ$zych dniach odejdą z Krakowa 
lecz nie licząc przewlekle chorych na gru . ~iec :i:m p:zy ura. onac w miarę m~- do Anglii jeszcze dwa transporty pow:etrzne. 
żlicę, jaglicę itp. ilość dżieci upośledzo- zhwosci umieszczać Je będą W zakładacn Od 23 bm. rozpocznie spółdz:elnia ,.Las" re-
nych wynosi ponad 60 tys. W olbrzymiej specjalnych. 

6 
gularną dostawę jagód drogą morską. 

- To znaczy, że jest pani roztropną I w pewne jego machinacje. Grzeczny do 
dziewczyną„. A ja lubię mieć do czynie- t)"Chczas i bardzo sl'Użbisty, w tej chwili 
nia z roztropnymi ludźmi. A zatem bę-1 staje stę nieledwie konfidencjona·lny. 
dę. s.ię s.t;eszc.zał. Niec1h pani dziś o ~o- _ zwracam jednak uwagę panu pre­
dz1nie ~1od'.TieJ zacze:xa na r09u ulicy zesowi, że jest ona jeszcze ogromnie 
Kopeirm~a '. żeron:sklego. P~zyJa.dę ~·u- dziecinna. I myślę, że · nie na·leży dzia­
tem. Ws1ą:dz1e pa.ni. d?1 wow 1 P0 Je?zie- lać pochopnie, ażeby nie spłoszyć tego 
my na .n:a~ą przeJaz~zKę. A przy t.eJ spo ptaszka. 
sobnosc1 porozmawiamy o pani spra-
wach. Więc dobrze? • - Dobrze, dobrze! - odpowiada 

- Dob!fZe, panie prezesie! Dahl. - Już ja jej nie spłoszęl llti) 
Stefka Baszkówna była zawsze wąvła I - Jest telęfon do pani!„. Proszę - Tylko niech pani będzie ba·rdzo 

i przygnęb:ona, ale w tej chwili uważ- przejść do mojego kantoru! ipunktua·lna, żebym ni,e potrzebował cze-
na Krystyna zobaczyła w jej oczach ta- - Kto może dzwonić? I dlaczego maj kać. A zatem do widzenia! Zechce pa­
ki ogwm smutku i rozpaczy, że - cho- ster Winscher jest taki uiprzejmy? - za ni zawołać jeszcze do aparatu majstra 
ciaż po·cząt:kowo pamiętając o tym, co stanawia się Baszkóvvina, podchodząc do Winschera. 
opowiada~ jej o niej Mare1k - nie mia- aparatu. Majster Winscher, jak opasły buldog, 
ła zamiaru przywi1ać się z nią - odru- - Tu Basz.kówna.„ Słucham! - bie- wa·ruje u drz.wi swego kantoru. 
chowo zartrzyma&a się i w~~ciągnęła ku rze do ręki shuchawkę. - Prezes prosi pana! - powiada do 
niej dl~oń. - A tu Dahl. .. Prezes Dahl.„ niego Stefka wracając na salę. 

- Ja1k się masz, Stef.ko! - spytała Sekunda zaskoczenia. - Słucham pana, panie prezesie -
ciepło i nagle zoba1czyJa, że smutne o- - Dzień dobry pa1nu, pan!e prezesie. chwiilkę potem melduje s!ę szefowi Win 
czy malej szatyn1ki pełine są łez. · - Dzień dobry, dzień dobry!„. Dzwo scher, trzymarjąc w ręce słuchawkę. 

To wzruszyło ją do reszty. nię, bo chciałem się zapy·tać, czy jest _ Co pan myśli 0 Baszkównie? _ do 
- Czy ma·sz może jakieś kłopoty? - pair.i zadowolona ze swojej nowej pra- pytuje się Oskar Dahl. 

zapyta··:a z troską w g''osie. - I w ogó- cy? 
le, co się z tobą działo przez ten czas? - Nawet ba1rdz.o, pa1nie prezesie! - Obserwuję ją przPZ całe dwa ty-

Rzęsy Stefki BaiSzkówny drżą. Ona - Chciałbym się z panią spot1kać - godnie i myślę, że to porządne dziewu-
szy1bko ociera :łzę i przyipoimina jej s'ę mówi dalej prezes - powiedzmy dziś szysko, bardzo poczciwe i bardzo ghu-
w drama·tycznym skrócie jej własna przy wieczorem .. . Czy ma pani czas? piel - odpowiada fachowo majster. 
goda, ja'kże inna od tamtej, ja1ką na s?:::i - Dla pana prezesa mam za1WBze Prezes Dahl twie-rdził wprawdzie 
neezrnej wyspie wsp.omnień i miłioś.:i czas. / przed chwilą, że lubi „mieć do czynie-
przeżyła tego la1a Krysty1na Wieruszów- - Zatem trzymam panią za słowo . nia z roztropnymi ludźmi'', ale w tej 
na„. Pr·oszę się jednak nie gniewać, że spot- chwili powiada zupefunie coś przeciwne-

... W ten dzień majowy, kiedy wieczo kanie na·sze będzie miafo charakter tro go. 
mm ro Marek Wiernsz widział ją wsia- chę konspirarcyjrny, a·le pani rozumie, -: Na.jmilsze s~ ta·ki~ tiardzo pocz_ci: 
dającą do ciemno-brunatnej limuzyny, że ludzie są źli i mogłyby powstać nie- w~ I bard.ze g~up1e .dz.iewczątka: z ni.mi 
przed południem zadzwoni1ł preze·s Dahl potrzebne plotki, gdyby się dowieozia- n~·JprędzeJ dochodzi się do porozum1e-
do Winschera i kaza1b zawezwać Stetkę. no, że prezes Dahl spo1t~ika się ze swo-J ma!... . f 

Ma.js1te1r nie śpiesząc się podchodó imi robo·tnicarni... -- Maj-ster Winrscher zna widocznie gu-
do Baszkówny i powiada półg~osem. - Rozumi~m ro doskonal·el stv swojeoo szefa l iest wtajemniczon,,_ 

Zaparniętaił sobie widocznie sfowa 
majstra Winschera, bo kiedy parę go­
dzin późn!ej zobacn·ł Stefkę Baszkównę 
czekającą na niego na rogu ulicy, znów 
przypomina·ł dobrego, śvr/iętego Mi1ko­
łaja, któremu przed cl1wilą aini·ołowie 
zgolili wąsy i brodę. 

- Proszę, niech pa·ni wsiada! - rzekł 
grzecznie, otwierając drzwiczki samo­
ch.odu. 

Przezmoment jak gdyby się zawahała, 
ale już chwi:ę później siedziała na mięk: 
kiej poduszce, podczas gdy w;elki sa-
mochód pomkną;Ł bezszelestnie na- -
przód. 

Nigdy jes:ucze nie jecha~a zamknię­

tym samochodem: a te·n jest ta1ki wy­
tworny, taki elegancki! Stefka jest oszo 
~omiona i skonsternowana t~"m więcej, 

że obok niej siedzi prezes Dahl i u­
śmiecha się trochę tajemniczo. 

Ciemnobrunatna limuzyna z -dyskretnie 
opuszcmnymi firane·czkami skręca w 
Gdańską, przelatuje ją I parę minut po­
tem wpada na asfaltową drogę wi1odąc' 

do Rudy Pab'.anickiej i Rzaowa. 

D. c. n. J 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

HIPEK: - Musimy ja.koś przeszkodzlć I HIPEK: - Dwa .szczeble już obrobiłem, 
tym frajerom, bo nie dorównamy im w ale jak ktoś nadejdzie, to będzie wsypa 
pracy. Wymyśl coś!„. na całego!. .. 

MAGAZYNIER: - Dziś będzie zmiana. I HIPEK: - A bo drabina jest zepsuta„. 
Wy włazicie na drabinę, a oni z dołu bele Podpiłowano szczeble.„ . 
wam podają! WICEK: - Chcieliście nam zaszkpdzić, 

FERDEK: - To bardzo proste! Trza FERDEK: - Nic, tylko piłuj! Już j3. tu-
im utrudnić robotę! taj dobrze uważam!„. I 

HIPEK: - A to ci los! Ojeja! .. , a wyszło przeciw wam samym ze szkodą 
FERDEK: - Wpadliśmy na amen! dla wspólnej pracy! 

Lotne komisje 
badają wyniki egzaminów 
We wszystkich szkołach podstawowych 

oraz licealnych na terenie całej Polski. od 
bywają się od kilku dni badania wyników 
egzaminacyjnych, Badania te przeprowa­
dziane są na zarządzenie Ministerswa O­
światy obejmują klasy V i VII szkół µod 
stawowych, oraz IX i X licealny:ch. Wyni 
ki tych badań mają charakter ekspery­
mentalny i nie wpływają na oceny przy 
promowaniu rocznym. 

W Łodzi badania tego typu rozpoczęły 
!ię w środę i dotyczyły tematów z zakre­
su matematyki. Dotychczasowe obserwacje 
wykazały, iż młodzież szkół łó1b:kich wy­
kazuje duże opanowanie programu oraz 
orientację pozwalającą na zadowalające 
rozwi4zywanie wytypowanych przea: l\li· 
nistentwo zadań. 

Badania te przeprowadza specjalna ko­
misja złożona z trzech osób wyznaczonych 
przez władze szkolne. Niezależnie od tego 
w trakcie badań uczestniczą lotne komi­
sje społeczne. 

Dri.ś odbywają się badania z języka 
polskiego. (w) 

Po trudach nauki 
chwytaią za łopaty 

!Do red~ji naszej wpłynęła rezolucja, u­
ch walona przez uczn'.ów Państwowego Tech 
nikum Dentystycznego, w której czytamy: 

„My, junacy hufca „Służ;by Polsce" . przy 
Państwowym Technikum Dentystycznym w 
Łodti jednomyślnie zobowiąrujemy si.ę przy 
stąpić do pozaprogramowej pracy w ramach 
trzydniówek, by tym przyczynić s:ę dz'.ełu 
odbudowy naszego kraju. Jednocześn:e wzy­
wamy do W&półzawodnictwa Państwowe Li­
ceum Drogistycme i do pójścia w nasze śla 
dy młodzież innych szkół łódzkich". 
NiewątpEwie, przyszli technicy dentystycz 

ni z.najdą wielu naśladowców wśród łódzkiej 
młodzieży szkolnej! (se) 

Wybrane poziomki ... 
Pan Kociołek wybrał się ze swą żoną na wy 

cłeozkę za miasto. Słowiki śpiewają. Drzewa 
ł ~aty pachną aromatem. Zmęczeni długą 
pnechadzką małżonkowie spoczęli na mura­
wie, w cieniu rozłoiystego dębu. Nagle pani 
Kooinłek zrywa się z przeraźliwym krzykiem: 

- Rety! Mrówki poierają mnie ŻyWcem! 
Kociołek spogląda na swą żonę, kiwa se:n· 

tencjonalnie głową i mówi: 
- Do czego to głód maże doprowa.dzl.ć! 

I~! * • * 
Pan Hipcio na.pisał powieść f przesłał ją 

pewnemu krytykowi z prMbą o ocenę. Otrz:v 
mal odpowiedź, że powieść jest nudna. styl 
fata.lny, ie nie ma. w niej w ogóle akcji itd. 
Nłeuażony tym ps.11 Hipoio za.brał się do pisa 
ni& DOWll"fO elaborat.u. Gdy skończył - po-

1 '1111ieść tę jak poprzednio posłał temu samemu 
krytykowi. Po kilku dniach udaje się do nie­
go I pyta, jak mu się podobafo je~o drlelo. 

- Muszę przyznać, że byłem mile rozczaro­
wany •.• 
· - Jest lepsza niż popn:ednia? 

- Nic, a.le za to krótsza! ••• 

• * '* 
Alojzy wybiera sit: w picrwuą w tyciu po­

dróż okrętem. Podróż morska. napawa go wiel 
kim stra-0.bem. 

- Co będzie jak &kręt utonle'l - ,;wt'aca 
etę do znaJomegn, stoja.c z nim w porcie na 
kilka godzin przed odjazdem. 

- Nie bój filę - uspakaja go znajomy. -
Okręt tak prędko nie tonie, ucsztą na okrę­
cie 1ą przecl.eż locUie ratunkowe." 

- Cói to za łodzie'! 
·; , - To są takle ł<>dzie, które nie toną .•• 

- To m-Oie DU' lepiej odrazu P<>.P~niemy 
i&b. łodzill'?. 

Przes ~pcy w potrzask 
Dzięki spostrzegawczości SOK-isty szajka groźnych 

bandytów znalazła się pod kluczem 
Spostrzegawczość jest bardzo ważnym 

czynnikiem w służbie funkcjonariuszy or­
ganów bezpieczeństwa. Nie brak jej było 
również SOK-iście, który 28 maja rb. pa­
trolował tory kolejowe w pobliżu parku 
3-go Maja. 

Zauważył on nad wieczorem dwóch 
mężczyzn i kobietę, siedzących na wale, 
który biegnie wzdłuż torów. Trójka za:ę­
ta była rozmową. W pewnej chwili jeden 
z mężczyzn sięgnął za pas, dobył pistoletu 
i przełohł t!'> do tylnej kieszeni. 

Fałszerze mleka znikną·! 
Spółdzielnia Mleczarska coraz lepiej zaopatruje miasto 

SOK-ista natychmiast powiadomił o 
swym spostrzeżeniu przechoclząr.ych w po 
bliżu milicjantów. Towarzystwo dot>rowa 
dzono do pos!erunku MO. na Dworcu Fa­
brycznym. Mężczyzna ów wylegitymował 
się dowodEmi na nazwisko Stanisława 
Jóźwika z Tomaszowa i oświadczył, ie pi­
stolet znalazł -grzed godziną. 

Jak się później okazało, był to tylko 
czczy wykręt. Rozpoczęte dochodzenie u­
~awnilo zgoła co innego. Mężczyzna ów fi· 
guruje w kartotekach przestępców, przy 

,Ogromna większość ludności naszego nawet 7.0 tysięcy litrów, czyli zapotrzebo czym jego prawdziwe nazwisko brzmi 
miasta zaopatrywała się przed wojną w wanie pokrywani! jest w prawie 90 proc. Marian Ratajczyk. Jest to bandyta, kilk'l 
mleko prawie wyłącznie u pokątnych h:rn Takiej konkurencji „chrzciciele" mleka .krotnie karany już przed wojną za napa­
dlarzy, którzy czerpali z tego niezłe zy- wytrzymać już nie mogą, toteż handlarzy dy z bronią w r~ku i poszukiwar.y przez 
ski. Działo się to dlatego, że ówczesna widzi się już coraz mniej. milicję za przestępstwa, dokonane w okre 
spółdzielczość nie była w stanie zaspokoić s 'łd · 1 · · d dn k d 1 sie powojennym. J e~o towarzyszem oka-

•, po z.ie n_ ia zapowia_ a je a a sze zał się Bolesław Wielobin·s· ki, r6wn1·cz· 
dziennego zapotrzebowania ł,odzi na mle- ' t d k h dl N ;t 
ko nawet w 10 procentach. u.~prawmez:ie •ego o c111. a an . ~ a:s ~- przestępca, kobietą natomiast Józefa Po-

Dopiero w latach powojennych Okręgo- pl ono dzięki połąc-iemu adnmustracyJ- tocka. : 
wa Spółdzielnia Mleczarska wkroczyla nemu ~pó!dzielni łódzkiej z placó~kami j W toku śledztwa ujawniono, !e po doko 
zdecydowanie na drogę pełnego zaopatrze W P~biamcach, Zg.ierzu, Nowoso?teJ •. K~a naniu wielu kradzieży i na.µadów, Rataj­
nia ludności Łodzi zrówno w mleko jak szewie oraz z proJektowaną spoldz1elnią czyk ukrywał si~ przez dłuższy czas w 
i w przetwory mleczarskie. w Puczniewie, jak również dzięki zainsta• melinie niejakiego Jana Bednarka, zam. 

O ile bowiem w roku 1938 dostarczano !owaniu 3 'vielkich rozdzielni mleka w na przy ul. Kilińskiego Nr 1. Natychmiast 
dla mieszkańców naszego miasta zaledwie szym m1esc1e, co pozwoliłoby unikn!iĆ wysłano tam wywiadowców Wyniki rewi 
10 tysięcy litrów mleka dziennie, to w natłoku rozwoźnikó'v oraz dałoby oszcze.d zji były wprost sensacyjne. Przybyli zu­
bieżącym roku dostawy dzienne wynosza I nośd na kosztach przewozu„ (ks) pełnie niespodziewanie wywiadowcy zasta 

li tam kilku poszukiwanych przez władze 
opryszków oraz wiele cennych przedmio­
tów pochodzą1:ych z kradzieży i napadów. Nie·uc.zciwy konwoien.ł 

skazany na półtora roku więzienia 
Wczoraj odpowia:lał pned Sądem Okr~ walski zaprosił ~o do W:\gonu Nie obeszło 

gowym Franciszek Kowalski, konwojent się, naturalnie, bez ;;ćwiartki". Po wylado 
przedsiębiorstwa transportowego p. f. waniu wagonu i przewiez1e'11u wełny cło 
„C. Hartwig S. A.". · magazynów Centrali, ustalono hrak 2-ch 

4 października ub. r. Kowalski konwojo worków wełn~'• wartości ok. Ul.OOO zł. 
wał z Bydgoszczy do Łodzi 185 worków Na rozprawie Kowalski nie przyznał 

owczej wełny, z przeznaczeniem dla Cen- się do zarlJconej mu kra .r.ieżv-, wyjaśnia 
trali Skupu Surowców. Po sześciodniowej jąc, że wyładunek odbywał się wieczo­
podróży l\:owalski przywióŹł tran~ort na rem. po ciemku. Przewód sądowy ustalił, 
st. Łódź - Fabryczna. W oczekiwaniu wg- że Kowalski był w stanie nietrzeźwym i 
ładunku, zatrzymał przechodzacego niezn;t nie dopilnował powierzonego mu trans­
jomego mężczyznę - Władysława Kadyń portu. 
skiego, pyfając, czy nie mógłby u nieg.J Za te przewinienia Kowalski został 
przenocować. Gdy Kadyński się zgodził, Ko za ny na 1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

ska 

~~~~~~~~~ 

Z murów szkolnych na wczasy 
Ostatnie przygotowania do akcji wypoczyn· 

kowej dla młodzieży s~kolnej 
Akcja organizowania kolonii wakacyj- 1 Domów Dziecka, oraz rodzin zastęµczych 

nych dla diiatwy szkolnej jest w pełnym korzystać będą z funduszu wczasowego 
toku. Dotychczas, · zarówno szkoły jak Ministerstwa Oświaty. 
i instytucje zgłosiły .na wyjazd 41.i100 Niezależnie od tego członkowie 7 wy­
dzieci. Każdy ze zgłoszonych zostanii; pod qdrębnionych związków, a więc sarnorzą­
dany badaniom lekarskim, które b~dą rlowców, pracowników państwowych, 
miarodajne dla komisji decydujących, czy skarbowców, bankowców, nauczycielstwa, 
danemu dziecku potrzebny jest k 1Jmecznie służby zdrowia i sądowników mogą ko­
wyjazd na wieś czy nie. Dla d7ieci sil- rzystać z akcji wczasów wakacyjnych dla 
nych i zdrowych zostaną zorgnnizowane swych dzieci poprzez kolonie OKZZ. W 
w 6 parkach łódzkich półkolonie z peł- tym roku OKZZ w Łodzi uruchomiła 4 
nym dożywianiem cało:izierinym. takie dorny: w Zofiówce, Kolumnie, Remi 

W roku bieżącym po raz pierwszy d;:ie szowicach, Naz Redzynkach k. Tu,:;zyna. 
ci powyżej lat 14-tu będą korzystać z fun Wszel::ich informacji na ten temat zasię­
dusziu socjalnego zakładów zatrudniają- gać można w OKZZ, ul. Traugutta 18, 
cych ich rodziców. Dzieci nie objęte tym pokój 109. (w) 
iu.nduszern. a więc sieroty i półsieroty z • s 

Nie gorszy połów dala rewizja przepro­
wadzona w mieszkaniu Wielobińskiego 
przy ul. Marsz. Stalina 8. Poza wieloma 
innymi przeC!miotami znaleziono tam skl:'a 
dziony komuś radioodbiornik marki 
„Geatz" i maszynę do pisania typu „O­
lympia". 

Bandyci w krzyiowym <lgniu pytań 
przyznali się w zupełności do popełnio­
nych przest~pstw. Jedną z ich wypraw 
była rn. in. dwukrotna kradzież dokonana 
u piekarza Jana Kociołka (Rzemieślnicla 
Nr 25), gdzie podczas pierwszej bytności 

skradli kilka cennych rzeczy, po kilku 
dniach ogołocili mu całe mieszkanie. W 
inny nieco sposób obrabowali ok. 5 tygod 
ni temu nieznanego im osobnika przy 
zbiegu ul. Napiórkowskiego i Kaliskiej, 
któremu skradli zegarek i teczkę z więk· 
szą ilością -pieniędzy. 

Kilkunastoosobową szajkę czeka suro• 
wy wymiar kary. (ks) · 

Murarze ustalają 
nowe rekordy 

Rob~tnicy budowlani, zatrudnieni przy 
budowie gmachu Państwowego Banku • 
Rolnego w Rzeszowie, zobowiązali się za­
kończyć prace o 23 dni wcześniej, niż 
przewidywał plan. 2 budynki o łącznej 
kubaturze 25.000 rn sześć. będą oddane w 
stanie surowym na dzień 22 lipca. 

W ostatnich dniach na budowie został 
zastosowany system trójkowy. Stosując 
ten system, murarz Anc~rzej Wróbel, 
wspólnie z pomocnikami Pietruchą i Chle­
bicą, w przeciągu 8 godzin wypracował 
681 p~·oc. normy. Wzniesiono 28,:14 m sześć. 
muru. do cz.e9'o }!J-1.ŻYto 10.628 cegieł, 
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Krzyckiego i l\faonę dopro)\'adzono do 
bareków i zamknięto w pomilszczeniu za 
opatrzonym w kraty. Porucznik począł za 
stanawiać się nad sytuacją i postanowił 
działać natychmiast · 

Korzystając ze swobody ruchów w nie 
wielkiej izbie, Maona zbadał podłogę i 
wreszcie wskazał Krzyckiemu miejsce, 
gdzie najłatwiej było zrobić podkop. Szyb 
ko przystąpili do pracy i po kilku godzi­
m~ch wydostali się na zewnątrz. 

Po zacietej walce-na mecie 
sztafeta ŁKS Włókniarz zdobyła nagrodę przechodnią „Expressu Ilustrowanego" 

NAGRODA PRZECHODNIA 
którą zdobył ŁKS Wl\lknfarz. 

Wczorajszy bieg s:tafetowy 7x2000 m. 
w parku im. Poniatowskiego o pagrodę 
przechodnią „Expressu Ilustrowanego" 
zgromadził na starcie rekordową ilość dru 
żyn. Impreza ta przybrała charakter ma 
sowy i dzisiaj, po Biegach Narodowych, 
jest w Łodzi największą imprezą leklrntle 
tyczną. Najliczniej bieg był obesłany 
przez sztafety Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz", zwłaszcza zaś przez zespoły 
prowincjonalnych ośrodków. Poza tym w 
biegu wzięły udział wszystkie czołowe 
kluby łódzkie, a jedyny wyjątek pod tym 
względ~m stanowił AZS. Akademicy zado 
wolili się zgłoszeniem dwiich zespołów, 
lecz utartym już zwyczajem, nie stawili 
się na start. 

Biegł wypadł nadzwyczaj ciek:lwie. 
Na trasie cały czas trwała zacięta walka, 
i do ostatniej chwili nie było wiadome. 
kto zwycięży. Rozstrzygnięcie padlo nie­
mal na samej mecie, jakby to byb „shm1e 
trówka". Zadecydowały dosłownie centy­
metry. 

W biegu wczorajszym wzięło ud;;:iał 
około 30 sztafet. Już po pierwszych zmia 
nach pa.łeczki stało się jasne, że dwu!uot-

ny zdobywca nagrody przechodniej, Włók 
niarz - Pabianice, nie odegra tym razem 
decydującej roli. Ma to swe usprawiedll­
wienie, gdyż w drużynie tej zabrakło naj 
lepszego biegacza, Dychty. Po kilku zn':a­
nach stctło się jasnym, że decydującą wal­
kę stoczą zespoły: ŁKS-Włókniarz · -
Spójnia - Boruta (Zgierz), które, prowa­
dząc cały czas, miały w od wodzie najlep­
sze siły. O zaciętości te; walki świadczy 
najlepiej kolejność miejsc na poszcz~gói­
nych zmianach. 

I - Spójnia, ŁKS. Wł, Wł. Pabianice, 
Boruta; II - kolejność ta sama, III -
Spójnia, ŁKS W., Chemia, Boruta, W. Pa 
bianice; IV - ŁKS Wł., Spójnia, Boruca; 
V - ŁKS Wł. Boruta, Spójnia; VI i VII -
kolejność ta sama. 

Sztafeta ŁKS Włókniarza wysunęła się 
na czoło od chwili, gdy pobiegł Kurp~sa. 

Na następnej zmianie Ja.ńczyk utrzy­
mał prowadzenie, wreszcie na ostatniej 
zmianie pobiegł Ostolski. Tutaj Borma 
dała Poselta, Spójnia - Kędzię, a Włók­
niarz Pabianice - Krzesińskiego. Na tra­
sie udało się Poscltowi wyjść na czoło, 
lecz tuż za nim biegł Ostolski. Na osteo.­
nich metrach doszedł go i chciał miną!:, 
lecz Poselt, w sposób nieprzepisowy, blo 
kawał go. Ostolski ostatnim wysiłkiem 
rzucił się na taśmę i przerwał ją pierw­
szy. Komisja sedziowst.:a :i~<h„.-,l{fośnic o­
rzekła zwycięstwo sztafety LKS Włóknia­
rza. Drugie miejsce zajęła Boruta, któr~j 
przyznano ten sam czas 39.39,5 sek. 3) 
Spójnia 39.39,9, 4) Włókniarz Pabianice 
39.56;2; 5) KS Chemia; 6) Koło Sportowe 
Gimn. Pańr;tw. w Rudzie Pabianickiej. 

Zajęcie w tak silnej konkurencji szóste 
go miejsca przez sztafete Rudy Pabianic­
kiej zasługuje na specjalne podkreślenie. 
Widać, że ci młodzi chłopcy, to entuzjaści 
lekkbj atletyki, a jak przystało na praw 
dziwych sportowców, są przy tym bardzo 
skromni. Jakby zażenowani swym sukce­
sem, tłumaczyli, że nie dość odpowiednio 
przygotowali się do biegu że w przyszI~m 
roku poprawią się. Cieszy nas to bardzo 
i życzymy im wielkich wyników w tej 
pracy. 

Skromni chłopcy ci byli przeciwień-

Pols·· a-Dania w niedziele 
na środku ataku zagra Spodzieja ' 

stwem do drużyny zgierskiej Boruty, kl6-
ra swym wysoce niespo1·towyn{ zachowa­
niem się wystawiła sob\e bardzo niepo 
chlebne świadectwo. Dotyczy to w pierw­
szym rzędzie zawodnika Poselta. jak rów 
nież kierownika drużyny. Niezależnie otł 
tego, jak zareagują na to władze sporto­
we i jakie konRekwencje poniosą winni, 
Redakcja „Expressu Ilustrowanego" ztlecy 
dowala nie nadawać Bor•ucie pamiątko­
wej plakiety, a zawodnikom nagród indy­
widualnych za zajęcie drugie.go miejsca i 
przyznać je nastęvnej z kolei drużynie, a 
więc w tym wypadku Włókniarzowi - Pa 
bianice. 

Po zakończeniu biegu i ogłoszeniu ofi­
cjalnych wyników, Naczelny Redaktor 
.,Expressu Ilustrowanego" ob. Kroniewicz 
Eg. wręczył w obecności wic€prezydenta 
miasta Bugajskiego oraz przewodniczące 
go Miejskiei Rady Narodowej Andrzejaka 
i Redaktorów pism łódzkich nagrody zwy 
cięskim i wyróżnionym zespołom. Przecho 
dnia nagroda znala;:;ła się w posiadaniu 
ŁKS - Włókniarza. Poza tym dyplomy pa 
miątkowe przyznano nailepszym zespołom 
prowincjonalnym: Włókniarzowi Zgierz, 
Tomaszów Maz. i Zduńska Wola. Wyróż­
niono również Zrzeszenie Sportowe „Wł6 
kniarz" za największą ilość startujących 
drużyn, wręczając przedstawicielowi pa­
miątkową plakietę. Przebieg biegu sztafe 
towego t>bserwowało z wielkim zaintereso 
waniem kilka tysięcy publicznoś'.!i. 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Duńczycy przylatują 
Radio transmituie mecz 

Reprezenta.cja piłkarska Danii przybędzie 
do War~zawy w dniu jutnejszym. Pcdróż 
swą piłkarze duńscy ndbedą samolotem i wy 
lądują na lotnisku Okęcie. Mecz rozpocznie 
sleo got1z. 18-ej. Przebieg gry całego spotka· 
r1ia bedzie transmitowany przez wszystkie 
rou.głośnil" Polskiego Radia począwszy od go­
dziny 18-ej. 

Wspaniały wynik 
osiq~nął Załopełc w Sztokholmie 

W Sztokholmie odbyły się miedeyuarodo· 
Wl" zaworly ll"hkcatletyczne, w których wziął 
udział doskonały biegacz Ci.echosłowacji 
EMIL ZATOPEK. 

ZATOPEit startował w biegu na 5 kim. ł 
zajd plerwszP mie.isce, uzyskując przy tym 
dosk®ały czas 14.14,4. 

Krzycki ostrożnie wychylił głowę i spo 
strzegł tuż przed budynkiem uzbrojonego 
strainika. Nie pozostawało nic innego. 
jak go UEilJna<.'. WJSLA-ZRYW 4:1 W najbliższą niedzielę, dn. 19 bm. odbę gólnie. To wszystko nie rokuje nadziei na 
--!!!llla::r.m--------------•'!dzie się w Warszawie na stadionie Wojska uzyskanie z Danią lepszego wyniku. 

W b Ż W 4 3 . ·1 Po dłuższych rozważaniach zdecydowa- W Wars'ł'.awie odbył się trze<'i decydujacy y f @- arszawa : Polskiego międzypaństwowy mecz pl ko.r· mecz o wej§cie do ligi nitki wlldnej p:imięd'.!:Y 

S 
. k T ski Polska - Dania. no wreszcie, że reprezentacja wystąpi w zespołami Gw;\rdh - Wisła - zw;nkov.·i„c 

ensacy na poraz a arnovii PZPN pragnąc przygotować drużynę do składzie następującym: Rybicki (Bomcz) Zryw (Łódź). zawody wygrała drużyna Wi· 
W GDAIQ'SKU odbył si" międzyoI·~-owy · - Gędłck, Barwiński - Suszczyk, Par- sły w stosunku 4:1 (2:0), kwalifikuj~c się tym 

_" ~..... spotkar1ia z tak groźnym przeciwmkiem, k 
mem: pUkarsld reprezentacyjny-eh drużyn pe.n, Brzozows i - Kokot II, Gracz, Sp·•- samym do ligi. 

· WYBRZEŻA i WARSZAWY. Zwyciężyła dm urządził obóz kondycyjny, na który•powo dzieja, Kohut, Mamoń. Poza tym wyzna- O mistrzostwo ligi piłki wodne.i 0tlbylo sie 
ży,1a Wybrzda w stosunku 4:3 (Z:l). Zwy- łał czołowych graczy. Generalną próbą czono szereg rezerwowych: Janduda. ,Ja- w dniu wczora~zym szerPA? spotk~ń. wvniki 
clęstwo to jest za.słufane, bowiem g!ll!ipcda- dla reprezentacji było spotkanie z Braty- błoi'i.ski I, Wieczorek, JVIu.skala, Anioła któn•ch poilajl'my: AZS IWri>"ław) - Sµó.:i-
rze mieli wi""eJ· z gry i l>rzeważaH, pod ko- kt' · k · d · Ochmans' ki·. nfa. (Powań) 2:1 11:0). W Gliwic'l.ch mecz "- sławą, ore, Ja wiemy, wypa o meszcze 
niec jedna.k zawodów~e wytrzyma.Li tempa Stnl - Polonia (Bytoml zakończył się zwy-

~~?:·::::..;~~·i~·::;.s=~:~~; .sz~edzk~ lekcl~ iaz~y „ ;;;;;;:~,
1 

:: pJanszv 
~~'::!.!:~r::ia ~:;i:e1!~1::St1:u~KRi~: „Jappy okazały stę szv bsze ntz „Excelsvory 12_letni szerm!erz w finale 
RAJ - 2, KUPCEWICZ i GIWNOWSKI · - Na nic się zdafa b. rawura naszych motocy-1 tach Polaków i zasypując im żużlem oczv , . t · · · 

• /5 Onegoaj odh,vly 8ię m1str~os wa JUmorow 
po jednej, dla Warszawy: ~WICARZ, OCH- klist.ów w spotkamu żużlowym ze Szwecią przez d-0danie gazu w moment.a.eh groźnych · 

Ń (PierwEzy krok) w szermierce. Do mistrzostw 
MA "SKI i CYGANIK. Widzów 10 tys. - mecz przegraliśmy w wysokim stosunku, dla siebie. 

We WROCŁAWIU gościła drużyna śląskie- osią.gając zale~ie jeden punkt ponad mini- SZWEDZI brali pięknie wiraże i to w zgo· stan~ło 25 zawodników w florecie z kl. .AZS 1 

go RUCHU, gdz.ie rmegrała zawody towarzy mum, to zmwzy 49, pcdczas gdy Szwedz:i zy- ła inny sposób. Ustawiali maszynę niemal w ŁKS Włókniarz, oraz jeden zawodnik w szpa· 
skie z OGNIWEM. Mimo osła.bionęgo skła- skal.i ich 105 na 112 możliwych. poprz~ toru, pnez co widz odnosił wraże- dzie i Szabli z ZZK (Łódź). który zostal zaliczo 
du {bez Cieślika, Cebuli, Morysa). Ruch za~ Nas interesuje powód tak wysokiej poraż nie jakby była ona złamana. Goście nasi nie ny w poczet zawodników kl B. 
grał ładnie, zwłaszcza w linii ataku. Poza ki, bo fakt, że przeciwnik był o dwie klasy kładli się na maszynach. co wg. naszej opi- Do finału weszło 6 zawodP.ików, którzy zajęli 
tym wyróżnił się w obronie Giebur. Bramki lepszy nie mógł mieć aż ta.k decydującego nii ma pomagać przy wydobyciu szybkości, miejsca w następu.i~cej kolejnofoi. 
dla Ruchu uzyskali ALSZER i GRONJÓWKA wpływu nQ. wynik spotkania pcnieważ m\e· lecz jec'hali w pozycji prostej, zyskując nie 1) Wojciechowski Marian I (AZS 4 wygr. 1 
dla Ogniwa SIEW z rzutu wolnego. Widzów llśmy wśród na.szych repre~entaniów kilim tyllto na szyhl.(o§ci, ale i na opitnowaniu mo- 1 przegr. 
12 t~. motocyklistów, którzy potrafili nawllłzać wal toru. Ich „JAPPY" były technicznie takie 2) Lewandowski {AZS) 5 vrygr. 2 przegr. 

W GLIWICACH w mec:m fowanysklm kę z na,jlepszymi ze Szwedów, a mianowicie same jak nasze m!lszyny, a jednak szybsze. 3) Dolecki (AZS) 3 wygr. 2 przegr. 
GARBARNIA (KI"aków) pokonała drużynę ' BRINKEBACKIEM. f,ARSSONEM oraz re- Ale jak do t~go dnszli to już ich tajemni- 4) Żbikowski (ŁKS Wł.) 2 wygr. 3 przegr. 
STAL w stosunku 4:1 (2:0). W ZABRZU na.to kordzistą toru LOVQUISTEM (1.27,2 na 18110 ca, kióre.j niP zdołaliśmy dociec. 5) Wojciechowski II (ŁKS Wł.) 2 wygi:. 3 P· 
miast gościła drużyna TARNOVIl, która w mtr.) Wszystkie biegi były niezwykle emoc,ionu- 6) Wy~okiński (LKS ·wł.) 1 wygr. 4 przel-'"r· 
meczu z reprezentacją SLĄSKA OPOLSKIE Kierowc.."tmi tymi byli Sl\IOCZYK, KO:F_,E- jl!ce, zwłaszcza dalsze. Na każdym starcie Sympatię sali zćłobył sobie Wysokiński Ma-
GO d01ZI1a.ła sensacyjnej p<_>rażki w stosunku CZEK, KRAltOWIAK i J.\-IACIEJEWSIU. SZWEDZI z reguły wyskakiwali jakby wy- rek, który mimo iż liczy z~ledwie 12 lat, do-
4:ll (3:4). Błąd organizatorów pc-legaJ: na tym, że dano rzuceni z katapulty do przodu przed na- Gzedł do pól-finałów a im;tępnie fimriów, pomi 

„Derby" Białegostoku 
łv\istr.zosfwo zdobyta Gwardia 

W okr~ bialo!!itooklm do rozgrywek o mi­
s~rzostwo kl. A. z:;kw.alifikowało się sześć dru­
:i:yn, w tym dwie z l!.iałegoatoku: ZWIĄZKO. 
WIEC I GWA.R:OXA, które stanowią. trzon pił­
karstwa tego o::Cęgu. 

Spotka.nie t;rch drużyn, czyli tak zwan.e 
„d(lrby' ', oi'.1.łlyly się na miejskim stadionie ude­
korow:.11:;'111 flagami państwowymi i klubowym\. 
Mecz }'I01JrzcdZiły krótkie przemówienia preze­
sóVJ klti7>llw: ob. Kaczmarka i por. Strycharskie 
go. G~ zakoflczyła się zdecydowauym zwycię_ 
&.tweni Gwardii w stosunku 5:2 (2:0). Tym sa­
mym drużyna. Gwardii wysunęła się na czoło ta 
beli i zdobyła. mistrzostwo okręglL Widzów 4 
tyaią,ce. 

KRAKOWIAl{A do rezerwy, biorąc pod u- szych chło-uców, pilnując, żeby im pćżnie.i mo groźnej konkurencji jaką przedstawiali star 
wagę jego słabsze wyniki na obozie. Okazuj~ „nie wyszli". Jeśli któryś z naszych usiłował si zawodnicy. ŁOZS wystąpił z wnioskiem do 
się, że było to niedosta.tec'llle, bo zarówno w ich minąć, natychmi~st dOdawali gazu, zasypu Polskiego Zwill.Zku Szermierczego o zaliczenie 
meczu z Czechami w r. ub. jak i ze Szwet:l:i. jąc jadącym z tyh~ o::zy :żużlem. Trzeba też do kl. B 13 zawodników którzy zakwalifikowali 
mi obecnie Krakowiak udowodnił, iż putrafi nadmienić, że nasi kierowcy pne,iechali kil - ~ię do półfinałów za wyjątkiem nJ.jmłodszych 
nawiązać walkę , nawet z najsilniejszym prze ka biegów bez okularów i rękawic, co było li:tórym wiek nie pozwala na uczestniczenie w 
ciwni:kiem. również niedopatrzeniem kierownictwa za. ~;:L B. Tak iiużą ilość zawodników na dro~rym 

Drugim błędem był start na .,Excelsiorach" wodów. poziomie, m0żemy zawdzięczać wielkiemu wy~ił 
zamiast na „MARTIN JAPPACH", które ' o- Oceniając ogólnie mecz ze SZWECJĄ kowi j?,ki włożył w szkolenie młodzieży por, 
kazały się szybsze i do których nasi kierow stwierdrlć należy, że nauczyliśmy się dużo, Urbański. 
cy już są przyzwyczajeni, gdy tymczasem. lecz jeśli chcemy zwyciężać, musimy popra­
„Excelsiory" dosiedli pierwszy raz. Dalej cować nad formą naszych zawwników ora.z 
bra.k nam cią,~le jesz.cze ta!dyki jawy na. i11 p.osią~ć całkowicie tajemnicę techninną ma· 
ilu i mechaników do lepszego przygctowiinia szyn i nie eksperymentować ze składem, to 
maszyn, przekonaliśmy się bowiem, że SZWE znaczy dawać do zawodów mi~zynarcdo­
DZI jeździli właśnie na „JAPPACH". ale ich wych naprawdę dGbrych zawodników i spraw 
mas.zyny były jakoś szybsze. Dz.ięki temu dzcny sprzęt. 
właśnie SZWEDZI wywalr.zali scbie z miei- Przecież po zawodach SZWEDZI powie­
sca przewagę na starcie, nie wypuszczając dzieli: „Materiał macie dobry, brak mu tyl­
następnie do przodu depczących im po pię- ko rutyny". 

Sz'Vmura wyeliminowany 
W dalsz;vm ciągu mistrwstw pięściarskirh 

Europy odbywających 'się w Oslo porażki do 
znał również Szymura. Zmierzył się on ze 
znanym pięściarzem Cze<-h01Słowacji R!!.de· 
macherem, 'któremu ule!!ł. na punkt;v. Z Pola. 
ków pozosta.ł jed:vnie tylko Kaspet'Czak, któ· 
ry doszedł do półfinału. 
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